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Ks. JERZY RYDZEWSKI

POSZUKIWANIE NOWYCH ŚRODKÓW WYRAZU W KATECHEZIE

Przedm iotem  tego artyku łu  ma być nowe spojrzenie na naszą kate­
chezę od strony języka religii, jakim  powinna się ona posługiwać. W ia­
domo bowiem, że język, którym  ludzie porozum iewają się wzajemnie, 
jest system em  znaków na ogół posłusznym  dla jego użytkowników.

Od czasu w ydania dzieła Ludw ika W ittgensteina: Philosophical I n ­
vestigations, na ogół przy jm uje się, że języik ludzki w różny sposób m o­
że denotować rzeczywistość, do k tórej się odnosi. Po prostu zależy to 
od jego użycia h

W związku z tym  naw et w dzisiejszym języku naukowym  np. Jean 
Ladriére rozróżnia trzy  rodzaje reguł sensu. W edług niego, najogólniej 
rzecz biorąc, można rozróżnić trzy  grupy kierunków  naukowych, posłu­
gujących się własnymi, odrębnym i regułam i sensu w języku. Są to: nau ­
ki formalne, nauki em piryczno-form alne i nauki posługujące się in te r­
pretacją herm eneutyczną 1 2. Żaden jednak z tych kierunków  naukowych 
pod względem językowym nie jest sobie wystarczalny. Dlatego też robi 
pożyczki językowe u sąsiadów. Służą tem u tzw. K o r e s p o n d e n z r e -  
g e 1 n 3. Każdy z tych kierunków  naukowych dla bardziej jasnego spre-

1 L. W i t t g e n s t e i n :  Philosophical Investigations. Oxford 1953 s. 11—12;
D a l l a s  M. H i g h t: Sprachanalyse und religiöses Sprechen. Düsseldorf 1972 s. 5—22. 
A. G r a b n e  r - H e i d e r :  Sprachanalyse und Religionspädagogik, Zürich 1973
s. 25—27.

2 J. L a d r i é r e :  Rede der W issenschaft — W ort des Glaubens. M ünchen
1972 s. 53.

3 Bardziej szczegółowych inform acji można zasięgnąć w  wyżej cytowanym 
dziele J. L adrié re’a. Np. odnośnie tw ierdzeń naukowych z term odynam iki autor 
stw ierdza, co następuje: „So kann m an den theoretischen Begriff der W ärme, wie 
er in Therm odynam ik verkom m t, m it dem em pirischen Begriff der W ärm e k o rres­
pondieren lassen, der als die Eigenschaft defin iert ist, die m an m it einem T herm o­
m eter m isst”. Tamże s. 34.
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cyzowania własnych tw ierdzeń używa nie tylko specjalnego języka, cha­
rakterystycznego danej dyscyplinie wiedzy, ale także języka ogólnona­
rodowego, podlegającego ogólnym regułom  sensu.

Od niedaw na przedm iotem  dyskusji stał się język religii, język tei- 
styczny, w którym  denotowana praw da nie jest dostępna empirii.

Zauważono, że język religii, jakkolw iek nie jest sam ow ystarczalny 
i m usi się także zapożyczać od innych języków specjalistycznych, posia­
da jednak własną logikę. Fréderick Ferré, zbierając dyskusyjne głosy 
na tem at sensowności języka religii, podaje potrójną w łasną logikę tego 
języka, potrójne reguły jego sensu. Są to: logika analogii, posłuszeństwa 
autorytetow i i logika sp o tk an ia4. Te potrójne reguły  sensu języka re ­
ligii powinny „korespondować ze sobą”, czyli powinny się wzajem nie 
uzupełniać w przekazie w iary religijnej.

W dziejach chrześcijaństwa depozyt w iary i moralności chrześcijań­
skiej był przekazyw any w różny sposób. Zawsze jednak, naszym zda­
niem, były zachowywane reguły sensu któregoś z wyżej wymienionych 
rodzajów sensu języka religijnego.

Najskuteczniejszym  słowem, pociągającym  do w iary i życia wiary., 
wydają się być słowa pierwszych bezpośrednich świadków życia i zm ar­
tw ychw stania Chrystusa. Bóg objawił się im nie przez form uły abstrak­
cyjnego języka, lecz w fakcie Chrystusa i Jego Ewangelii. Dlatego w spo­
sób najbardziej dostępny dla odbiorców dawali świadectwo o tym  „co 
widzieli i słyszeli” (Dz 4, 20). Dzisiaj ich nauczanie zwykło się nazywać . 
„kerygm atem  apostolskim ” 5.

Aby być autentycznym  świadkiem  w ydarzenia życia, zm artw ychw sta­
nia Chrystusa, Jego obecności w Sakram entach, w Słowie Ewangelii 
i w całej społeczności Kościoła, potrzebne jest stale na nowo przeżyw a­
ne spotkanie z Nim.

Prawdziwe, pełne spotkanie z Chrystusem , z Bogiem — nie wydaje 
się jednak być zjawiskiem  powszechnym. W ymaga zaangażowania całe] 
osobowości człowieka, całej jego ja ź n i6, a przede wszystkim  działania 
Boga jako osoby, jako partnera  spotkania. Przeżycie spotkania z Bo­
giem osobowym bywa zazwyczaj przygotowane przez sytuację relig ij­

4 Le langage religieux a -t-il un  sens? Logique m oderne et foi. Paryż 1970 
s. 83—124. Tytuł oryginału — F. F e r r é :  Language, logic and God. New York
1961.

5 J. B a r t n i c k i :  O nauczaniu kerygm atucznym . „K atecheta” 1962 nr 6 s. 325;
F. B l a c h n i c k i :  Duszpasterstwo a kerygm a. „Collectanea Theologica” 1958
f. I—IV s. 181 i 1967 f. III s. 73—86.

6 W. K w i a t k o w s k i :  W ynik i badań eksperym entalnych z  psychologii religii 
za okres ostatnich lat pięćdziesięciu. „Collectanea Theologica” 1958 f. I—IV s. 181.
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ną, wywołaną znakam i lub słowami ludzkiego języka, posługującego się 
analogią lub działającego na zasadzie zawierzenia autorytetow i przepo­
wiadającego (logika posłuszeństw a)7.

Logika analogii, choć posługuje się nią sam Chrystus w przypow ieś­
ciach, odpowiada bardziej ludzkiej mądrości, angażuje więcej umysł. 
W logice posłuszeństwa, mimo pośredniego współdziałania umysłu, dzia­
ła jednak wola uznającego au to ry tet świadka. Natomiast w logice spot­
kania religijnego zaangażowane są wszystkie władze człowieka, cała 
jego jaźń.

W przepow iadaniu Słowa Bożego, w ewangelizacji wszystkie te trzy 
rodzaje sensu religijnego powinny w odpowiednim czasie występować, 
umożliwiając pełną kom unikatyw ność praw dy Bożej, co miało miejsce 
w nauczaniu i życiu publicznym  Chrystusa.

W dziejach chrześcijaństwa nie zawsze i nie w jednakow ym  stopniu 
występowały w przepow iadaniu w iary te trzy  rodzaje sensu języka ży­
wej wiary. Dość szybko znalazły zastosowanie reguły  sensu języka re li­
gijnego poprzez analogię — w skrzętnie budowanych system ach teolo­
gicznych. Logika posłuszeństwa stała się potem  bardziej dominująca, gdy 
religią panującą stała się religia chrześcijan, a zwłaszcza od m omentu, 
kiedy zaniechano katechum enatu dorosłych, a zaczęto chrzcić niem o­
wlęta. W iara i reguły życia chrześcijańskiego stały  się wówczas w ła­
snością całych społeczeństw Europy. Katechezą dzieci w wiekach śred­
nich zajmowała się rodzina, katechezą dorosłych parafie. Posłuszeństwo 
w wierze dla przepow iadających stało się więc dom inującą logiką w iary 
średniowiecznych mas. Specjalistam i w stosowaniu logiki analogii stali 
się ludzie parający się nauką — teologowie; masy w ierzą na słowo prze­
powiadającej Ewangelię hierarchii, a tylko nieliczni charyzm atycy od­
kryw ają sens logiki spotkania. W ydaje się, że ten  brak  proporcji stał 
się potem  bezpośrednim  powodem reform acji i stopniowego oziębienia 
religijnego dawnej chrześcijańskiej Europy.

Prądy  umysłowe hum anizm u i renesansu, a zwłaszcza czasy refo r­
macji i kontrreform acji, przyniosły zamieszanie. Logika języka relig ij­
nego mas, oparta na posłuszeństwie, okazała się słabą w kontrow ersji 
z nowinkarstwem . Zawierzenie oficjalnej hierarchii albo wodzom refor­
macji, w kontrow ersji przyczyniło się do podziału chrześcijańskiej Eu­
ropy. W ydaje się także, że kontrreform acyjna polemika dokonywała się 
nie głębiej, jak tylko na płaszczyźnie filozoficzno-teologicznej (logika 
analogii), a więc mało m ającej wspólnego z logiką spotkania i z m isyj­
nym  świadczeniem Ewangelii.

7 J. T. R a m s e y :  Religious language. London 19693 s. 14—48.
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W polemice kontrow ersyjnej użyto po raz pierwszy broni, k tó ra  
m iała przekonać m asy o słuszności polem izujących stron. Był to ka te ­
chizm, kom pendium  filozoficzno-teologicznej wiedzy o Bogu, Chrystusie 
Zbawicielu i o zadaniach człowieka.

Pierwszym , który  napisał katechizm  i w ydał go dla w iernych swoje­
go obozu, był Marcin Luter. W ydał on (w latach 1518— 1529) dwa k a ­
techizmy: większy dla proboszczów i nauczycieli oraz m niejszy dla dzie­
ci i ludu 8.

Jako antidotum  na naukę reform atorów  pisano również katechizm y 
po stronie katolickiej. Na szczególną uwagę zasługuje katechizm św. Pio­
tra  Kanizjusza. W ydał on trzy  katechizm y: duży, m ały i ś re d n i9.

Dzisiaj mówi się, że zarówno katechizm y Lutra, jak i Kanizjusza by­
ły jasno i prosto form ułow ane, bo uwzględniano w nich adresata 10 11. Na 
większą uwagę zasługuje też potrydencki Katechizm  Rzymski, tłum a­
czony na języki nowożytne i w ydaw any do użytku katolików w poszcze­
gólnych krajach ówczesnej Europy n .

Epoka hum anizmu, renesansu, a potem  Oświecenia — w yw arły swój 
wpływ także na teologię. Zanika idea prawdziwego świadczenia wiarą, 
pochodzącą ze spotkania z Chrystusem  w społeczności chrześcijańskiej 
jednoczonej Jego miłością. Człowiek i jego czyn stały  się centrum , szcze­
gólnie w teologii Oświecenia 12. Na korzyść pierw iastka ludzkiego zosta­
ła zachwiana proporcja rozłożenia akcentów w bosko-ludzkim  dziele 
posłannictw a Kościoła. Ten punkt widzenia uwidaczniał się także w po­
staci antropocentryzm u w  katechizm ach tego c z asu 13. To w ydaje się 
pierwszym  i podstawowym  powodem m ałej skuteczności przepow iada­
nia, początkiem stopniowej regresji od żywej w iary, a utrzym ania się 
m as przy chrześcijaństw ie na zasadzie tradycji uznawania takich, a nie 
innych wierzeń i takich, a nie innych obyczajów.

Zachowanie równowagi w przepow iadaniu na korzyść pierw iastka 
ludzkiego poza ujem nym i skutkam i przyniosło pewne korzyści, między

8 St. В i z u ń: W spółczesny katechizm  na tle h istorycznym  |2j. „K atecheta” 1962 
n r 4 s. 217.

9 Z. K o w a l s k i :  Zagadnienie małego katechizm u kom unijnego. „K atecheta” 
1961 nr 3 s. 135.

10 Telling the good news.
11 T. G o g o l e w s k i :  Bibliografia polskich przekładów  K atechizm u Rzym skiego. 

„Collectanea Theologica” 1953 f. I-—IV s. 266—285.
12 M. F i n k  e: Pedagogika wiary. „K atecheta” 1962 nr 5 s. 278—279; F. В 1 a- 

e h  n i c  к i: Od antropocentrycznej do teocentrycznej katechezy. „K atecheta” 1965 
n r 6 s. 207; tenże: K atechetyka  Fundam entalna. L ublin  1970 s. 87.

13 B l a c h n i c k i :  Od antropocentrycznej do teocentrycznej katechezy  s. 209— 
—210; F. X. A r n o l d :  G rundsätzliches und Geschichtliches zur Theologie der 
Seelsorge. F reiburg  1949 s. 118.
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innym i popularyzację praw d w iary w języku pisanym. W prawdzie na 
ówczesnych katechizm ach katolickich (zwłaszcza od drugiej połowy XIX 
wieku) zaciążyła teologia scholastyczna, ale podręcznik ten stał się ogól­
nie dostępny.

Inną trw ałą korzyścią stał się wpływ pedagogiki na katechezę dzieci 
i młodzieży. Po prostu od tam tego czasu losy szkoły z całym ruchem  
pedagogicznym znajdują też oddźwięk i w katechezie. Dlatego też od 
tego czasu można by mówić o pew nych etapach rozwoju katechezy 
szkolnej. Ks. F. Blachnicki wym ienia pięć takich okresów: 14

1. Pierw szy okres, od roku 1800— 1850 jest pod wpływem  racjonali- 
styczno-intełektuałistycznej m etody epoki Oświecenia. W roku 1803 
wprowadzono w niektórych krajach  nauczanie religii do szkoły. P rak ­
tycznie w tym  okresie nie zauważa się już dawnego katechum enatu . 
Przepowiadanie katechetyczne stało się nauką religii, nauką jednego 
z przedm iotów szkolnych.

2. Drugi okres (w latach 1850— 1900) cechuje panowanie teologii neo- 
scholastycznej w katechezie. Dorobkiem tego okresu jest katechizm  De- 
harba, stosowany od roku 1847 aż do czasu ukazania się w Niemczech 
kerygm atycznego Katechizm u Katolickiego — praw ie wyłącznie. W nau­
czaniu ówczesnym w ogóle dom inuje m etoda analizy i objaśniania tek ­
stów.

3. Trzeci okres (mniej więcej do roku 1924) charakteryzuje się dąże­
niem do psychologizacji metody. Osiągnięciem tego c z a s u  są stopnie 
form alne (Herbart, Ziller) w jednostce lekcyjnej.

W teorii nauczania katechetycznego dyskutuje się nad tzw. metodą 
monachijską, nieco udoskonaloną m etodą wiedeńską i metodą ks. Ga- 
dowskiego 1S. Podstaw ą katechezy jest w dalszym ciągu pojęciowo i ra ­
cjonalistycznie zbudowany katechizm  definicji — kom pendium  teologii.

4. Okres lat m iędzywojennych w katechezie przebiega równolegle 
do rozwoju pedagogiki świeckiej. M etody szkoły tradycyjnej usiłuje się 
zastąpić m etodami „szkoły p racy”, „pracy tw órczej” 16.

W poprzedniej katechezie zauważono wyłącznie jednostronność um y­
słowego nauczania. Zaczęto więc dążyć do tego, by katecheza apelowała 
nie tylko do rozumu, ale do całej osobowości wychowanka. W tym  cza-

14 Problemy m etody w  katechezie kerygm a tycznej. „K atecheta” 1966 n r 5 s. 209— 
—211; zob. także J. G o l d b r u n e r :  Zur M ethodik des m odernen R elig ionsunter­
richts. W: Katechetische M ethoden heute  s. 128—136.

15 S. K u n o w s k i :  Form y rozw ojowe w  pracy ka techetyczno-w ychowawczej 
[1]. „K atecheta” 1962 n r 2 s. 49; tenże: K atechetyka  a pedagogika katolicka. „K a­
techeta” 1963 n r 4 s. 158; J. C h a r y t a ń s k i :  Geneza współczesnego ruchu ka ­
techetycznego. „K atecheta” 1962 n r 1 s. 3—11.

16 H. A e b 1 i: D ydaktyka  psychologiczna. W arszawa 1961 s. 66; B l a c h n i c k i :  
Problem y m etody w  katechezie kerygm atycznej. s. 210.
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sie katecheza zbliża się do założeń dawnego katechum enatu. Zasadni­
czym podręcznikiem do nauczania religii pozostaje nadal katechizm  py­
tań i teologicznych definicji. Jednak  w katechezie udostępnia się dzie­
ciom opowiadania biblijne. W ydawane też są do użytku szkolnego bi­
blijni szkolne.

5. Etapem  piątym  jest ruch kerygm atyczny, k tóry  rozpoczął się od 
wydania dzieła J. A. Jungm anna: Die F rohbotscha ft u n d  unsere G lau­
bensverkünd igung . Regensburg 1936. Zwrócono w nim  uwagę głównie 
na treść przepowiadania, którą nie jest teologia u jęta  w abstrakcyjne 
pojęcia, lecz Ewangelia. Rezultatem  tego ruchu był niem iecki Katechizm  
Katolicki w ydany w roku 1955 i w krótce przełożony na wiele języków 
współczesnego świata 11,

Zwrócono w nim  uwagę na centralne w ydarzenia Nowego Testam en­
tu, na objawienie się Boga w Jezusie Chrystusie, na historię zbawienia 
i jej realizację oraz aktualizację w Kościele poprzez słowo i liturgię. Do­
szła więc do głosu ponownie logika spotkania.

Należy jednak zauważyć, że ruch  kerygm atyczny przyniósł w praw ­
dzie wielkie ożywienie w pracy katechetycznej, jednak mimo ogromne­
go wysiłku wkładanego w samą katechezę, nie spełnił oczekiwanych na­
dziei w krajach zachodniej Europy 17 18.

S tarym  zwyczajem akceptujem y zawsze krańcowe rozw iązan ia19. 
W przypadku odnowy kerygm atycznej popełniono ten  sam błąd, .prze­
ceniając treść praw dy Bożej, a pom ijając możliwości percepcyjne kate- 
chizowanych. Język tradycyjnej filozofii chrześcijańskiej i teologii zastą­
piono językiem nowej teologii, mało dostępnym  dla dzisiejszego zlaicy­
zowanego katechum ena 20.

Dlatego też czasy obecne są okresem  dalszych poszukiwań nowych 
środków i metod, odpowiedniego języka, służącego do porozum iewania 
się z katechizowanym i. Spraw a jest pilna. Dzisiejszym chrześcijanom, 
tak dorosłym, jak dzieciom i młodzieży, grozi bowiem wielkie niebezpie­
czeństwo praktycznego m aterializm u i zobojętnienia re lig ijnego21.

Poszukiwania idą kilkom a toram i. Psychologicznymi badaniami, 
uwzględniającymi możliwości percepcyjne katechizowanych, od dawna 
zajmowała się Francja, preferując ostatnio tzw. katechezę antropologi­
czną 22.

17 K. T i 1 m a n n: Odnowa katechetyczna a p r a k ty k a  nauczania  religii. „Colle­
ctanea Theologien” R. 40: 1970 f. IV s. 9.

18 H. P a g i e w s k i :  W poszukiw aniu  now ych rozw iązań  katechetycznych. „K a­
techeta” 1972 n r 3 s. 119.

19 J. R a t z i n g e r :  W prowadzenie w  chrześcijaństwo. K raków  1970 s. 22—3R
20 P a g i e w s k i ,  jw. s. 116.
21 Tamże s. 116—-117.
22 T i 1 m a n n, jw. s. 9—10.
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W katechezie antropologicznej podkreśla się w sposób szczególny 
znaczenie podmiotu i środowiska życiowego podmiotu. K atecheta prze­
powiadający praw dę Bożą, zgodnie z założeniami preferow anego modelu 
katechezy, powinien wychodzić z konkretnej sytuacji życiowej katechu­
mena, skonfrontować ją z Ewangelią, szukając w niej praktycznego roz­
wiązania na dziś 23. Obecnie ten  typ  katechezy zyskuje coraz więcej zwo­
lenników.

W krajach Am eryki Łacińskiej i we Włoszech poszukiwania idą 
w kierunku utw orzenia katechezy polityczno-społecznej, która by miała 
za zadanie przetw orzenie niesprawiedliwego system u społecznego w du­
chu E w angelii24.

Wreszcie w Holandii zapoczątkowano ruch katechetyczny nazywany 
interpretacyjnym . P referu je  on model katechezy syntetycznej, łączącej 
w sobie wartości katechezy egzystencjalnej, kerygm atycznej, antropolo­
gicznej i społeczno-politycznej. Zasadniczym celem takiej katechezy by­
łoby głoszenie Dobrej Nowiny językiem  zrozum iałym  dla współczesnych 
ludzi. W tym  przypadku katecheza powinna uwzględniać dany moment 
historyczny i(kairós) człowieka i jego możliwości, jego środowisko obecne 
i kerygm ę 25.

Ks. bp J. Stroba, referu jąc  swój odczyt z Międzynarodowego Kon­
gresu Katechetycznego w Rzymie (20-—25 września 1971), w następu­
jący sposób charakteryzuje różnice między katechezą kerygm atyczną 
a interpretacyjną: „Różnica m iędzy obydwoma modelami: przepow iada­
jącym  i in terpretacyjnym  ujaw nia się w tedy, gdy przypatrzym y się po­
szczególnym elem entom  składowym jednego i drugiego. Przedm iotem  
w modelu przepow iadającym  jest m isterium  zbawienia zaw arte w źró­
dłach objawienia i przekazyw ane przez Kościół. W m odelu in te rp re ta ­
cyjnym  przedm iotem  jest konkretne życie ludzkie, w jego najgłębszej 
warstwie, czyli o ile stanowi fragm ent tajem nicy zbawienia” 26 27.

W poszukiwaniu nowych środków w yrazu w katechezie wypracowa­
no jeszcze jeden model katechezy, zwłaszcza skierowanej do młodzieży 
i dorosłych. Jest to  tzw. model katechezy o tw a rte j27. W katechezie ta ­
kiej uczniowie są głównym i tw órcam i jednostki lekcyjnej. Oni wnoszą 
do niej swój język, k tórym  posługują się na co dzień, swoje codzienne 
spraw y i problem y aktualne, a katecheta jest tym, k tóry  ukierunkow uje

23 W. G. E s s e r :  Die religionspädagogische Grundfrage nach Gott. Im pulse aus 
einem  sich wandelnden G ottesverständnis. T. I. F reiburg  — Basel — Wien 1969.

24 A. E X e 1 e r: Die B otschaft Jesu im  Isolotto. Der K atechisum s des Mazzi. 
Mainz—M ünchen 1969; J. C h a r y t a ń s k i :  Ruch ka techetyczny w  śmiecie. „Colle­
ctanea Theologica” R. 41: 1971 f. I I I  's. 183—184.

25 C h a r y t a ń s k i ,  Ruch ka te c h e ty c zn y  w  ś wiecie s. 184.
26 Przepowiadanie i interpretacja w  katechezie. „K atecheta” 1972 nr 1 s. 4.
27 T i l m a n n ,  jw. s. 14—18; M.  B e l l e t :  Construire un langage. Tours 1968.
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poszukiwania, jest doradcą nie posiadającym  całej praw dy, lecz wspól­
nie dalej poszukującym 28. Na taką katechezę m ają też wstęp wolny nie 
tylko katolicy. Jest ona otw arta w pełnym  tego słowa znaczeniu.

Trudno jest przewidzieć, do jakich osiągnięć doprowadzą dalsze po­
szukiwania. Jedno jest pewne: w poszukiwaniach, zwłaszcza nam  współ­
czesnych, chodzi o znalezienie kodu wspólnego porozum ienia między 
przepowiadającymi a katechizowanym i.

Utrwalonym wyrazem  poszukiwań katechetycznych w języku pisa­
nym był zawsze podręcznik, od czasów' reform acji katechizm. Form a i ca­
ła szata słowna, układ treści w  . katechizm ie, niejednokrotnie ulegały 
zmianom, stosownie do wartości akcentow anych w katechizacji danego 
czasu 29.

W ydaje się jednak, że zm iany w ruchu katechetycznym  ograniczały 
się często do porozumienia m iędzy specjalistam i, którzy wskazywali k ie­
runek pożądanych zmian, nie zawsze znając i uwzględniając możliwości 
percepcyjne adresata i jego uw arunkow ania środowiskowe i społeczne. 
Dlatego też w poszukiwanaich lepszych rozwiązań zwraca się uwagę czę­
sto na archaiczny i niezrozum iały język, jakim przemawiają dotychczas 
katecheci i podręczniki katechetyczne30.

Polski ruch katechetyczny wiąże się ściśle z ruchem  w krajach  Euro­
py zachodniej. „Pierwsze polskie tłum aczenie K atechizm u Rzymskiego 
pojawiło się wT pół roku po wyjściu z druku łacińskiego oryginału, stano­
wiąc jeden z najwcześniejszych jego przekładów na języki nowożytne 
(rok 1566, wydanie drugie ·—· rok 1567)” — pisze T. G ogolew ski31.

28 T i 1 m a n n, jw.  s. 14.
29 Cofając się wstecz, można by wyliczyć następujące wartości, k tóre w  kateche­

zie podkreślano w przeszłości: spojrzenie teołogiczno-kerygm atyczne z  podkreśle­
niem treści przepow iadania -— jeszcze nie tak  dawno preferow ane w  Europie; w la ­
tach międzywojennych — ukierunkow anie na podm iot katechezy w jego ontogene- 
tycznym rozwoju (uwzględnienie w yników  osiągnięć pedagogiki i psychologii dziec­
ka); w początkach naszego stulecia — troskliw ość o metodę; w  okresie potryden- 
ckim — katecheza i katechizm ; w  średniowieczu — katechum enat rodzinny, sfo r­
m ułow ania katechetyczne; pierwsze wieki — duch katechum enatu  i liturgii; sam 
początek — katecheza apostolska i całe dzieło Boże w  Osobie Jezusa Chrystusa 
( B l a c h n i c k i :  K atechetyka fundam enta lna  s. 77).

30 W. G ö s s m a n n :  Die Bedeutung der G laubw ürdigkeit fü r  unseren Sprechen. 
„K atechetisehe B lä tte r” R. 94: 1969 s. 148—153; C h a r y t a ń s k i ,  Ruch katechetycz­
ny vj svnecie s. 185; tenże: Pedagogika współczesnej katechezy. „K atecheta” 1964 
nr 4 s. 151; H. P a g i e w s k i :  O skuteczności słowa Bożego. „K atecheta” 1966 n r  5 
s. 206; W. Z a l e s k i :  Przygotowanie do I  Spow iedzi i K om unii św. według nowego  
programu. „K atecheta” 1959 n r 3 s. 221—222; H. H  a 1 b f  a s: F undam enta lka techetik . 
Düsseldorf 1970 s. 113—257.

P  Dzieje K atechizm u Rzym skiego w  tłum aczeniu  polskim . „Collectanea Tłieolo- 
gica” 1957 f. I—IV s. 268.

112



W XIX w. i na początku obecnego stulecia katecheza polska, analo­
gicznie do katechezy innych środowisk Europy, pozostawała pod w pły­
wem psychologicznej m etody m onachijskiej oraz zbliżonej do niej m e­
tody wiedeńskiej 32 33.

Polscy kapłani ·— katecheci brali czynny udział w kongresach ka te ­
chetycznych w M onachium (rok 1906) i w W iedniu (lata: 1906 i 1912) 
oraz w podobnych spotkaniach we współczesnych nam  czasach. Polak 
ks. W. Gadowski przyczynił się do udoskonalenia m etody m onachijskiej.

Podobnie w związku z wprowadzeniem  do szkoły m etody ,,szkoły 
pracy” i „szkoły życia” polska katecheza włącza się w ten  ruch, czego 
dowodem jest oficjalny zakaz ze strony Episkopatu Polski (rok 1936) 
nauczania form ułek katechizm owych na lekcjach religii. Episkopat po­
stawił żądanie, by nauczano dzieci w sposób dla nich zrozumiały, a nie 
czysto w erbalny 3S.

Polska, podzielona przedtem  na zabory, nie m iała jednolitych pod­
ręczników do katechezy i jednolitego katechizmu. Poszczególne diecezje 
wydawały je na w łasny użytek. W latach dwudziestych i trzydziestych 
naszego stulecia polskie katechizm y diecezjalne przeważnie były wzoro­
wane na katechizmie D eharba lub na katechizm ie austriackim  z roku 
1894, który był syntezą tradycji św. P iotra Kanizjusza, Felbigera (z ro ­
ku 1777) i równocześnie uwzględniał osiągnięcia D e h a rb a34.

W latach, w których w krajach  Europy zachodniej znana była kon­
cepcja katechezy kerygm atycznej i trw ały  już prace nad ujednoliceniem  
katechizmów (Niemcy), u nas decyzją Episkopatu z roku 1948 zalecono 
tymczasowo na cały kraj K a tech izm  P o dstaw ow y  ks. Czesława Piotrow ­
skiego, używany dotychczas w archidiecezji poznańskiej i w Polonii an ­
gielskiej 35.

W szystkie przeróbki i udoskonalenia katechizmów’ polskich, do roku 
1960 włącznie, nie odchodziły daleko od spuścizny D eharba lub kate­
chizmu austriackiego z roku 1894 36. Jedyny w yjątek  stanowi K atech izm  
Religii K a to lick ie j w ydany w roku 1946 (Pelplin) przez ks. Zygfryda 
Kowalskiego, oparty koncentrycznie na idei Dziecięctwa Bożego. K ate­

32 J. D a j c z a k: Ruch ka techetyczny w Polsce w bieżącym stuleciu. „K ate­
cheta” 1958 n r 1 s. 17.

33 D a j c z a k, jw. s. 19.
34 S. В i z u ń: Historia powstania K atechizm u Religii K ato lickie j. „K atecheta” 

1973 nr 3 s. 97; J. C h a r y t a ń s к i: Chrzest i życie chrześcijańskie. W arszawa 1970 
s. 7—9.

35 D a j c z a k, jw. s. 20.
36 В i z u ń, jw. s. 98.
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chizm ks. Z. Kowalskiego jest już chrystocentryczny. Słownictwem  
i układem  treści katechizm  ten daleko odbiega od tradycyjnego s7.

Ruch odnowy kerygm atycznej przychodzi do nas ze znacznym opóź­
nieniem. Do spopularyzowania tego ruchu przyczynia się niemiecki ke- 
rygm atyezny K a tech izm  K ato licki, przetłum aczony na język polski (ks. 
St. Bizuń) i w ydany przez Księgarnię św. Jacka w Katowicach w roku 
1959 3S.

Od roku 1957 z polecenia Komisji K atechetycznej Episkopatu Polski 
podjęto pierwsze starania celem opracowania ogólnopolskiego katechiz­
mu jednolitego. Pracę tę uwieńczono wreszcie w roku 1968 wydaniem  
tego katechizmu, który ukazał się pod nazwą: K a tech izm  R elig ii K a to ­
lickiej. W roku 1973 w form ie uzupełnionej i poprawionej ukazało się 
już trzecie jego wydanie 30.

W tym  samym czasie zespół Księży Jezuitów  pod kierunkiem  ks. 
J. Charytańskiego opracował katechizm  zgodny z założeniami ruchu ke- 
rygmatycznego, przeznaczony dla dzieci I i II klasy szkoły podstawo­
wej. Jest to dwuczęściowy katechizm  Bóg z nam i, k tó ry  ukazał się na 
półkach księgarskich w 1969 roku 4Ü.

W obu katechizmach przyjęto inny układ niż w katechizm ach trady - 
cyjnych. Zrezygnowano z logicznych i statycznych układów, które były 
właściwe katechizmom tradycyjnym .

Układ obu podręczników jest raczej oryginalny, treść organicznie po­
wiązana przez ideę teo i ehrystceentryzm u. Uwzględnia się w nich 
w sposób podporządkowany głównej idei historii zbawienia elem ent bi­
blijny, eklezjalny i liturgiczny 37 38 * 40 41.

W ydaje się jednak, że obok charakterystycznych cech katechizmów 
kerygm atycznych, w obu podręcznikach w  późniejszych wydaniach po­
jaw ia się nieznacznie rys antropologiczny 42.

Do nowego kierunku antropologicznego jeszcze bardziej przybliża się 
M ały K atech izm . — P rzygo tow anie  do pierw szego  pełnego uczestn ic tw a  
we M szy św. i S a kra m en tu  P o ku ty , opracowany przez zespół redakcyjny 
przy współpracy ks. F. Blachnickiego, ks. H. Holubarsa i ks. M. Zielnio- 
ka, wydany w roku 1973 przez Księgarnię św. Jacka w Katowicach.

37 Katechizm powyższy zbudowany jest koncentrycznie wokół idei Dziecięctwa 
Bużego i K rólestw a Bożego. Układ treści chrystocentryczny, osnuty na układzie 
Składu Apostolskiego, w k tóry  au tor włącza naukę o sakram entach i o p rzykaza­
niach. Katechizm  opracowano co do swojej szaty graficznej bardzo starannie 
i estetycznie.

38 M. В i n к e: K atechizm  K atolicki (recenzja). „K atecheta” 1959 nr 3 s. 239—240.
33 B i z u ń ,  jw. s. 104—105.
40 H. P a g i e w s k i :  Próba nowego katechizm u. „K atecheta” 1970 nr 1 s. 13.
41 Tamże s. 14.
42 Tamże s. 15.
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Katechizm ten w swoich jednostkach m etodycznych wychodzi z konkre­
tnej sytuacji życia dziecka (I, II, III kl.) i poprzez opowiadanie ewan­
geliczne, podawane w prostych kom unikatyw nych słowach, szuka p rak ­
tycznego rozwiązania. Do popularyzacji współczesnego ruchu odnowy 
katechetycznej przyczynia się w znacznej mierze czasopismo „K ateche­
ta ”, dokładnie inform ujące od roku 1962 o ruchu katechetycznym  na 
Zachodzie Europy i w kraju. Podobne zasługi można przypisać czasopi­
smu „Collectanea Theologica”, zamieszczającemu dokładne inform acje 
w dziale: B iuletyn Katechetyczny. Wiele też ożywienia i pogłębienia 
w poruszanej problem atyce wnoszą Sekcje Katechetyczne KUL i ATK.

Mimo wyraźnego nadążania za ogólnoświatowym ruchem  odnowy ka­
techetycznej, ruch ten nie jest tak  ostro zarysowany, jak w krajach za­
chodniej Europy. Nie przebiega on w tak  żywiołowej atm osferze dysku­
sji i eksperym entów, jak w tam tych krajach.

Obok tego ruchu trw ają  poszukiwania rodzime, które nie zryw ają ra ­
dykalnie z katechezą tradycyjną, dążą przy tym  do konkretnych rozwią­
zań, odpowiadających aktualnym  zapotrzebowaniom katechizacji dzieci 
i młodzieży naszego kraju.

Znalazło to swój wyraz w K a tech izm ie  R elig ii K a to lick ie j księdza 
Z. Kowalskiego, o którym  wyżej wspominaliśmy, czy też w katechizm ie 
kom unijnym  tegoż autora Pan Jezus i dzieci, osnutym  koncentrycznie 
na tle M odlitwy Pańskiej. Dalszą kontynuacją tego samego kierunku po­
szukiwań własnych są katechezy ks. W incentego Zaleskiego: N auka  Boża  
i podręczniki ks. E. M aterskiego — s. N. Hekker. Pozycje te są o-ennym 
wkładem  do katechezy polskiej.

Ze względów językowych szczególnie cenne w ydają się być kate­
chizmy ks. Z. Kowalskiego, katechezy ks. W. Zaleskiego i M ały k a te ­
ch izm  wydany w roku 1973 przez Księgarnię św. Jacka w Katowicach 
(red. ks. F. Blachnicki). P rosty  i jasny język tych  podręczników wska­
zuje na wielką troskę ich autorów  o to, by nauka Boża była przekazy­
wana w sposób możliwie dostępny dla dziecka. Dlatego też o mesologi- 
zmie, czyli o uwzględnieniu środowiska polskiego dziecka i jego kon­
kretnych zainteresowań oraz możliwości apercepcyjnych w katechezach 
ks. W. Zaleskiego z wielkim  uznaniem  pisał swego czasu ks. J. Daj- 
czak 43.

K ierunek zmian w katechezie polskiej jest więc zgodny z ruchem  
ogólno-światowym odnowy katechetycznej. Uwzględnia też specyfikę na­
szego k raju  i zmiany zachodzące w pedagogice ogólnej. Uw ydatnia się

43 J. D a  j c z a k :  Pedagogika środowiska w  katechezie polskiej. „K atecheta’' 
I960 n r 5 s. 401—406.
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to szczególnie w nowym  program ie katechetycznym , w którym  te ele­
m enty, biegnące dotychczas trochę obok, starano się połączyć 44

W latach powojennych nie m am y zbyt wiele podręczników kateche­
tycznych, a te  k tórym i dysponujem y, pozostają w ierne daw nej trad y ­
cji albo idą po linii ogólnoświatowego ruchu odnowy, lub też szukają 
aktualnych rozwiązań, najbardziej przydatnych w naszych warunkach.

Posoborowa katecheza duszpasterska poszukuje nadal właściwych 
środków wyrazu, właściwego języka, zrozumiałego dla dzisiejszego ka­
techum ena. Język bowiem naszych dotychczasowych podręczników ka­
techetycznych, mimo wielu cennych osiągnięć w tym  względzie, nie w y­
daje się być takim, jakiego by dziś użył K atecheta katechetów  — Jezus 
Chrystus 45.

Być może, że w naszym przekazie katechetycznym  za wiele jest ludz­
kiej logiki, zbyt niezręcznie używana logika analogii, za wiele żądam y 
posłuszeństwa dla naszego autorytetu , a wciąż za mało tam  logiki spot­
kania. Prawdopodobnie nie potrafim y w odpowiedni sposób zsynchroni­
zować w naszej katechezie tych trzech typów sensu języka żywej wiary.

Nasze dotychczasowe podręczniki katechetyczne i katechizm y dobrze 
w yrażają tendencje pedagogiczno-dydaktyczne i duszpasterskie swego 
czasu. Dlatego ich słownictwo i sposób w yrażania m yśli są czytelne dla 
specjalisty — teologa, a m niej dla dziecka.

W ydaje się też, że język popularyzatorski, jakim  pow inny odznaczać 
się podręczniki, zarówno świeckie jak i katechetyczne, jest raczej języ­
kiem często zawodnej intuicji ich autorów  i redaktorów .

*

Zadaniem  niniejszego artyku łu  było pokazanie kierunku rozwoju ka­
techezy w jej sferze językowej, uw zględniającej potrójne reguły sensu 
języka religijnego. S taraliśm y się w zarysie pokazać, w jakim  zakresie

41 J. S t r o b a :  Geneza nowego program u katechezy. „K atecheta” 1972 nr 4 
s. 156—162.

45 Świadczą o tym  słowa k ry tyk i języka katechetycznego w  polskich podręczni­
kach, zob. np. B. J a b ł o ń s k a :  O ję zyk u  katechetycznym . „K atecheta” 1957 n r 1 
s. 34—43; W. Z a l e s k i :  Przygotowanie do I  Spow iedzi i K om unii św. według no­
wego program u  s. 218—227; s. M a r i a  K l a r a :  A  propos nowego katechizm u. 
„K atecheta” 1960 n r 4 s. 327—328; Z. K o w a l s k i :  P rojekt „małego katechizm u ko ­
m unijnego” £1]. „K atecheta” 1961 n r 5 s. 276—278; S t a n i s ł a w  F. C. S.: Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo. „K atecheta” 1963 n r  2 s. 76—85; P a g i e w s k i ,  O sk u ­
teczności słowa Bożego s. 204—205; J. S z а г к  o w  s к i: Funkcja kom unika tyw na  
ję zyka  katechetycznego. „K atecheta” 1969 n r 3 s. 97—101; F. B l a c h n i c k i :  Z de­
cydow any krok k u  odnowie. „Collectanea Theologica” R. 39: 1969 f. IV s. 157—158.
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w dziejach chrześcijańskiej katechezy korzystano z logiki analogii, z lo­
giki zawierzenia autorytetow i i z logiki spotkania.

W drugiej części a rtyku łu  usiłowaliśm y pokazać, jak ta  spraw a w y­
gląda w języku pisanym  polskiej katechezy.

W rezultacie doszliśmy do stw ierdzenia, że języ k . pisany polskiej ka­
techezy ,,koresponduje” z k ierunkiem  rozwoju ogólnoświatowej myśli 
katechetycznej, uwzględniając rodzime rozwiązania, charakterystyczne 
dla naszego k raju  (mesologizm).

Mimo w yraźnych osiągnięć, język pisany naszej polskiej katechezy 
nie wydaje się być doskonały. Prawdopodobnie w naszej katechezie 
wciąż za mało zwracam y uwagę na adresata przekazu i sporadycznie 
tylko w polskich podręcznikach sięgamy do logiki spotkania, dającej 
przeżycie relligijne dziecku. Spraw ę tę jednak pozostawiamy do dalsze­
go opracowania, zachęcając czytelników do zabrania głosu w dyskusji.



La recherche de moyens nouveaux en catéchèse

R É S U M É

L’étude se propose de m ontrer les grandes tendances dans le développe­
m ent de la catéchèse en ce qui concerne son plan linguistique. Selon 
F. Ferré, celui-ci comporte des règles trip les du sens du langage religieux: 
la logique de l ’analogie, celle de l'obéissanse à l ’autorité  et la logique de 
la rencontre. Dans la prédication de la Parole de Dieu, ces trois sens 
doivent apparaître  au m om ent opportun et en se com plétant m utuelle­
m ent, en rendan t possible une com m unicabilité pleine de la vérité divine, 
à l ’instar de ce qui a eu lieu dans l ’enseignem ent et la vie publique de 
Jésus-Christ. Au cours de l ’histoire du christianism e, ces trois espèces de 
sens du langage de la foi vivante n ’eurent pas toujours et partou t une 
place égale. Dans les spéculations des théologiens dom inait la logique de 
l’analogie. La logique de l ’obéissance fu t la logique dom inant la foi des 
masses au Moyen Age. La Réform e m it fin à cette  dom ination. Dans la 
polém ique religieuse, le catéchism e servit pour la prem iere fois d ’arme.

On distingue plusieurs étapes dans l ’histoire de la catéchèse scolaire: 
de la m éthode rationaliste et in tellectualiste du siècle des lum ières au 
m ouvem ent kérigm atique, où de nouveau la logique de la rencontre 
a été mise en valeur, mais où on n ’a pas su éviter des erreurs en ne te ­
nan t pas assez compte des posibilites de perception des personnes caté­
chisées, en in troduisant notam m ent dans la catéchèse trop de term es 
de la nouvelle théologie. La langue écrite de la catéchèse polonaise est 
conform e aux grandes lignes du développem ent de la pensée catéchétique 
universelle catéchèse anthropologique, kérigm atique, in terp ré ta tive  et 
au tres, tout en prenan t en considération des solutions locales. La caté­
chèse pastorale postconciliaire continue à rechercher des moyens d ’ex­
pression appropriés, une langage com prenensiible pour le catéchum ène 
d ’au jou rd ’hui. Dans notre message catéchétique il y  a trop  vie logique 
hum aine; la logique de l ’analogie y  trouve une application m aladroite;
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nous exigeons trop d’obéissance pour notre autorité  et trop peu de cette 
logique de la rencontre. Toujours encore, nous tenons trop  peu compte 
du destinntaire du message et les m anuels polonais ne font que sporadi­
quem ent appel à la logique de la rencontre, qui donne à Г enfant la possi­
bilité de vivre l ’expérience religieuse. Mais comment faire? La voie de 
la recherche reste  ouverte.


